Stenograliczne Sprawozdania 


galicyjskiego Sejmu krajowego z roku 1965. 


| posiedzenie 37" sespi Sejmu galicyjskiego 
dnia 23 Listopada 1865. 


Treść: Mowa zagajająca Marszałka krajowego. — Przemowa с. k. Namiestnika. — Wniosek Mar- 
szałka krajowego, tyczący się adresn do tronn. — Wniosek naglący posła Ludwika Skrzyń- 
skiego o polecenie Wydziałowi krajowemu, by niezwłocznie projekt dziękczynnego adresu do 
tronu przedłożył Izbie. — Mianowanie tymczasowycl! sekretarzy sejmowych. -- Podział na sek- 
cye. — Protokół ostatniego posiedzenia sesyi sejmowej z т. 1863. — Powołanie dawnych sekre- 
tarzy sejmowych tymczasowo aż do przeprowadzenia wyboru nowych. — Wybór rewidentów do 
sprawozdań stenograficznych. — Naglący wniosek X. Szwedziekiego, tyczący się środków 
zaradzenia niedostatkowi między ludnością wiejską. — Uchwała co do tego. — Rezultat wyboru 
rewidentów. — Uchwała dwóch adresów do tronu. 


Początek posiedzenia o godz. 12 w południe. 

Obecnych posłów: 118. 

Przewodniczący: Marszałek krajowy 
książę Leon Sapieha. : 

Ze strony rządu obecni: Jego Exellen- 
cya с. k. Namiestnik f. m. p. baron Paumgart- 
ten, c. k. radea namiestnictwa p. Possinger. 

Sekretarze: pp. Zatwarnieki, Grocholski, 
Zyblikiewicz, Janowski. 


Marszałek. Wysokie Zgromadzenie! 


Patentem z dnia 18 września b. r. Jego Ce- 
sarsko Królewska Apostolska Mość zwołać raczył 
sesyę Sejmu galicyjskiego na dzień 23 listopada. 

Widząc dostateczną ilość panów posłów zgro- 
madzoną, ogłaszam Sejm za otwarty. Y 

Po raz trzeci zbieramy się w tem miejscu, 
aby korzystając z nadanych nam swobód politycz- 
nych, naradzać się nad potrzebami naszego kraju. 

Nieszczęsny zbieg okoliczności sprawił, że 
już dwa razy prace nasze tylko eo rozpoczęte, 
wstrzymane zostały i nie mogły przynieść рода 
danego owocu. . г 1 

Dziś spodziewać się należy, iż będziemy mo- 
gli naradzać się bez przerwy i swobodnie. 

Ważne bardzo prawa będą przedmiotem wa- 
szych panowie rozpraw. Prawa, od których zależy 
cała wewnętrzna organizacya kraju, prawa, które 
zapewnią nam wpływ na zarząd jego. 


Pamiętajmy zawsze, że trwały budynek nie 
stawia się odrazu, ale tylko kładąc cegiełkę po 
cegiełce i bacząc, by każda na silnej spoczywała 
podstawie. 


Stoimy w przededniu ważnych zmian w ukon- 
stytuowaniu całej Monarchii. 


Poprzednie instytucye czysto z teoryi wzięte 
okazały się niepraktycznemi, bo nie uwzględniały 
potrzeb narodowych, opartych na tradycyach hi- 
storycznych. 


Uczuł to Najjaśniejszy Pan i postanowił wy- 
słuchać zdania swych ludów, aby ich potrzebom 
zadość uczynić o ile tego dozwoli bezpieczeństwo 
i potęga całości. 


Szezerem i rozważnem postępowaniem staraj- 
my się dzisiaj dać dowód, że tak wielkie zadanie 
nie przechodzi sił naszych. 


Świeży dowód łaski, który jest zadatkiem 
życzliwości Najjaśniejszego Pana i Jego dalszych 
zamiarów podniesienia swobód naszych, jest amne- 
stya, wracająca szczęście domowe tylu rodzin i 
dozwalająca nam bez ukrytych boleści, zająć się 
swobodnie interesami prowincyi. 


A teraz panowie na cześć Monarchy, od któ- 
rego całej pomyślności kraju naszego z nadzieją 
oczekujemy, zawołajmy: Niech żyje konstytucyjny 
Cesarz i Król nasz! (Izba trzykrotnie powtórzyła: 
„Niech żyje! 9). 
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Jego Excellencya с. К. Namiestnik: 


Hohe Versammlung'! 


Indem ich den nunmeher eróffneten Landtag 
dieses Kronlandes hiemit zu begriissen die Ehre 
habe, spreche ich im Namen der Kegierung die 
zuversiehtlichste Ueberzeugung aus, dass seine 
Wirksamkeit eine erfolgreiche, seine Thiitigkeit 
eine gedeihliche fix das Wohl des Landes sein 
werde, und zu diesem Zwecke, móge die hohe 
Versammlung iiberzeugt sein, dass sie jederzeit 
der aufrichtigsten und bereitwilligsten Unterstiitzung 
seitens der Regierung theilhaftig wird. (Brawo!). 

Ich schreite nunmehr zu dem Vollzuge des 
hohen Befehls Śr. k. k, Apostolischen, Majestat, 


unseres Kaisers. Dem zufolge ich dem versammel: * 


ten Landtage zuerst das k. k. Manifest und das 
Patent vom 20 September 1865, sowie das hier- 
auf beziigliche Befehlschreiben vom 7 4. M. zur 
Kenntniss zu bringen habe. 

Dasselbe lautet: 

„Ich habe in Meinem Manifeste und dem das- 
selbe begleitenden Patente vom 20 September 1865 
den Weg bezeichnet, weleken Meine Regierung zu 
betreten hat, um dauernde Grundlagen біг eine 
Verfassung des Reiches zu gewinnen, welche die 
Monarchie in ihrem cinheitlichen Bestande und 
die einzelnen Kónigreiche und Liinder sowohl im 
Kreise ihrer Selbststandigkeit, als auch als unzer- 
trennlich verbundene Theile des Ganzen in ihren 
vohlbegriindeten Rechtsanspriichen zu sichern ge- 
eignet ist. Bei der Wichtigkeit dieses Staatsactes 
befehle Ich den Landtagen meiner Kónigreiche 
und Linder im westlichen Theile des Keiches 
p deren Eróffung hievon die Mittheilung zu ma- 
chen.* 

Der Wortlaut dieses allerhóchsten Hand- 
achreibens in den beiden Landessprachen ist fol- 
gender: 

(Polski text odczytuje e. k. komisarz rządowy 
pan Possinger, jak następuje: ) 

ysoki Sejmie! 

Jego Cesarsko Królewska Apostolska Mość 
najmiłościwiej rozkazać raczył, ażeby cesarski Ma- 
nifest i patent z dnia 20 września 1865 r. Wyso- 
kiemu Sejmowi do wiadomości podane były. 

Dotyczące Najwyższe pismo odręczne opiewa: 

„W Moim Manifeście i w dołączonym doń 
„Patencie z dnia 20 września 1865 r. wskazałem 
„drogę, na którą mój rząd ma wejść, ażeby uzy- 
„skać trwałe podstawy dla konstytucyi państwa, 
„zdolnej zapewnić Monarchii byt jednolity a poje- 
„dynczym królestwom i krajom uzasadnione pra- 
„wa, które im nietylko w zakresie ich samoistno- 
„Ści, ale zarazem jako nierozdzielnie połączonym 
„częściom całości przysłużają. 

„Z uwagi na ważność tego akfu stanu Toz- 
„kazuję zawiadomić o nim przy otwarciu Sejmy 
„Moich królestw i krajów w zachodniej części 
„Państwa. 


Dan w Wiedniu 7 listopada 1865. 


Franciszek Józef w. r. 
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(Przydzielony e. k. komisarzowi rządowemu 
sekretarz namiestnietwa Thullie czyta text po ru- 
sku, jak następuje: ) 

c Wysokij Sojme!; У 3 

Jeho с. k. Apostolskoje Wełyczestwo yzwo- 
łyły najmyłostywijsze rozkazaty, szczoby cisarskij 
Manifest i Patent z d. 20 września 1865 г. wyso- 
komu Sojmowy do wiadomosty podanyj byly. 

Dotyeznoje Wsewysoczajszoje pyśmo odrucz- 
noje hłasyt: 

„W Moim Manifesti i dołuczenym do nioho 
„Patenti z d. 20 września 1865 r. ukazałjóm do- 
„rohu, na kotoroju Moje prywatelstwo wstupyty 


„„maje, szezoby zyskały trwałuju podstawu dla 


„ustawa derzawnoho, zdibnuju zapewnyty Derżawi 
„Jedynstwennoje suszczestwowanie, a pojedynokim 
„korołestwam i krajam uzasadnenyi prawa, koto- 
„ryi im na tokno w krużi ich samostojatelnosty 
„no i jako nerozdilno połuczenym czastam ciłosty 
„prysłużajut. 

„Zo wzhładu na ważnist toho aktu derża- 
„wnoho, poweliwaju zawiadomyty o nim pry otwo- 
„reniu Sojmy Moich korołestw і krajiw w zapa- 
„dnoj czasty Derżawy.  - 

W Widniu d. 7 Łystopada 1865. 

Franz Josyf w. r. 


Po semu wsewysoczajszomu prykazu maju 
cześt złożyty Preświtnoho Kniażia Marszałka so- 
stawłenyj na krajewych jazykach eksemplar Wse- 
wyszoczajszoho Manifestu y Patentu z d. 20 We- 
reśnia 1865. 

Wo Lwowi d. 23 Łystopada 1865. 

С. K. Namistnyk: Br. Paumgartten F. М. І. 


Jego Excelencya e. k. Namiestnik: ' 

Unter Einem iibergebe ieh die vollinhaltliche 
abschriftliche Mittheilung mit den betreffenden Ur- 
kunden dem Herrn Landmarschall Fiirsten Sa- 
pieha. 

Ich beehre mich weiters der hohen Versamm- 
lung den Herrn Ritter von Possinger vorzustellen, 
welcher von mir zum Vertreter der Regierung fiir 
die Versammlungen des Landtnges ernannt wurde. 
Derselbe wird wichtige, die Verhiiltnisse dieses 
Landes betreffende Regierungsvorlagen einbringen. 

Ich bezeichne hierunter nachfolgende: das 
Gemeindegesetz, das Gesetz iiber die Gutsgebicte, 
das Gesetz iiber die Bezirksvertretungen, das Gesetz 
iiber die Herstellung und Erhaltung der nicht iira- 
rischen offentlichen Strassen, das Gesetz iiber die 
Kirchen- und Schulen-Coneurrenz, das Gesetz iiber 
die Regelung der Verhiiltnisse der galizischen land- 
stiindischen Creditanstalt, Mitteł zur Linderung des 
Nothstandes, das Gesetz iiber die Grundbiicher und 
die politische Liiqdereintheilung. 

Und somit meine Herren, mógen Sie Ihr Wir. 
ken beginnen. „Frei ist die Bahn*. Diese Worte 
hat Se. Majestat unser Kaiser und Kónig zu Seinen 
Vólkern gesprochen. 

Betreten Sie diese freie Bahn mit vollem 
Vertrauen zur Regierung und lassen Sie uns уег- 
eint dem gemeinschaftlichen Ziele zustreben, das 


in nichts Anderem besteht, als in der Entwickelung 
der Wohlfahrt und des Gedeihens dieses schónen, 
vom Himmel gesegneten Landes. Dass wir dieses 
unser Ziel mit vereinten Kraften erreichen, dazu 
rufe ich aus vollem Herzen. „Diess walte Gott!” 
(Trzykrotne brawo! ). 


Marszałek, Wysokie Zgromadzenie! Te 
słowa, które z ust Jego Exeellencyi p.,Namiestni- 
ka słyszeliście, i które były nam od Najjaśniej- 
szego Pana nadesłane, zasługują na największą 
uwagę i powinny nas do tego nakłonić, ażebyśmy 
do Najjaśniejszego Pana dziękczynny adrcs zawo- 
towali. 

Wnoszę więc, ażeby taki adres był napisany 
i złożony Najjaśniejszemu Panu. (Oklaski). 

Poseł Zyblikiewiez. Jako dawniejszy se- 
kretarz zabieram głos. (czyta wniosek następu- 
Jący): . 

Sejm pragnąc złożyć jak najprędzej u stóp 
tronu wyraz tych uezuć wdzięczności, któremi 
przyjęły go wspaniałomyślne akta najłaskawszej 
woli monarszej, wzywa Wydział krajowy, aby za- 
prosiwszy do grona swojego zastępcę Marszałka 
ks. Arcybiskupa Litwinowicza zajął się ułożeniem 
dziękczynnego adresu do Najjaśniejszego Pana, i 
adres ten na tem jeszcze posiedzeniu pod rozpo- 
znanie i uchwałę wysokiego Sejmu podał. 

Popierający: 
Stanisław Polanowski, poseł żółkiewski. 
Stanisław Starowiejski, poseł tarnowski. 
Alfred де, Soleeki, poseł leżajski. 
Faustyn Żuk Skarzewski. 
Zygmunt Kozłowski, poseł przemyski. 
Ludwik Skrzyński, poseł sanocki. 
Franciszek Paszkowski, poseł krakowski. 
Kazimierz Grocholski. 
Alojzy Bocheński, 
Karol Hubicki. 

Marszałek. Wniosek jest poparty dziesię- 
cią głosami. 

Poseł Skrzyński. Proszę o głos. (Jego 
Kxellencya Namiestnik opuszcza salę). 

Marszałek. Wnioskodawea ma głos. 

Poseł Skrzyński. Sejm nie jest jeszcze 
uorganizowany, nie mamy jeszcze sekcyj, a prze- 
to wybór wydziału lub sekcyi specyalnej nie mógł- 
by jeszcze zaraz być uskuteczniony, za Wydzia- 
łem zaś krajowym przemawia raz to, że jest Wy- 
dział nasz i Wydział najważniejszy, boć jemu 
powierzyliśmy kierunek i zarząd spraw krajo- 
wych; powtóre eo ważniejsza, iż jest to Wydział 
już ukonstytuowany, a przeto może się zająć bez- 
zwłocznie załatwieniem sprawy, której zdaniem 
moim nie należy i nie godzi się odwlekać. 

„, Panowie! Лід ten zapał, z jakim przyjęty był 
wiekopomny i wspaniałomyślny akt woli monar- 
szej, dobitnie okazuje, jak wszyscy mocno prze- 
Jęci jesteśmy uczuciem wdzięczności za objawione 
w tymże akcie szczytne i zbawienne dla nas za- 
miary, i jaką przytem radością serca nasze są 
wztuszone nowym dowodem wysokiej łaski mo- 
narszej.. 
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Wątpić więc nie można, iź wszyscy tu zaró- 
wno pragniemy, by wyraz życzeń tych naszych 
był jak najprędzej u stóp tronu złożony. Myśl 
adresu dziękczynnego dv Najjaśniejszego Pana 
przez Marszałka wniesiona, jak powstała z ро- 
wszechnego uczucia, bez namysłu i dyskusyi, tak 
zdaniem mojem wyraz znaleść i czynem stać się 
winna bez zwłoki i rozbioru. Panowie! Wzniosłe 
wdzięczności uczucia wielkim wywołane czynem, 
nie waży i nie roztrząsa się, lecz żywe i w całej 
pierwotnej swej sile, jak z głębi sere naszych 
wyszło, tak do stóp tronu Cesarza i Króla zanie- 
sione być winne, dlatego wnoszę, ażeby rzecz do 
Wydziału była odesłana. 

Poseł Borkowski. Proszę o głos. Nie 
sprzeciwiam się temu, eo mowca przedemną utrzy- 
mywał, żeby do Wydziału był odesłany wniosek 
jego, i żeby Wydział zatrudnił się ułożeniem a- 
dresu do Najjaśniejszego Pana. Zdaje mi się, że 
akt takiej doniosłości powinien być aktem poli- 
tycznym, ale nie aktem uczucia, jak zdaje się po- 
przedni mowca mieć go chce. Nie chodzi о to, 
żeby go nadal odłożyć, ale jest to niepodobieh- 
stwem, żeby dziś został jeszeze przedłożony Izbie. 

Wnoszę tedy, żeby wniosek, czyli adres, jaki 
Wydział wypracuje, był dopiero na sesyi następ- 
nej przedłożony i pod debatę Izby oddany. 

Poseł Smolka. Proszę o głos. 

Marszałek. Pan Smolka ma głos. 

Poseł Smolka. Panowie! są pewne rzeczy, 
które się wedle natury swojćj usuwają z pod pe- 
wnych ścisłych form. 

Mnie się zdaje, że wniosek przez Pana 
Skrzyńskiego przedłożony, jest tego rodzaju wnio- 
skiem. 

Wszakże i książę Marszałek przy zakończe- 
niu swój przemowy wzniósł okrzyk na cześć Naj- 
jaśniejszego Pana, był to więc wniosek, a prze- 
cież nikomu na myśl nie przyszło, podać wniosek 
ten na pismie pod rozbiór Izby i pod głosowanie. 

Wszyscy przystali na wniosek i spełnili go 
z radością. 

Taksamo dziś się dzieje; nie jest to mesaż, 
którym przedłożono ważny polityczny akt nam 
przedtóm niewiadomy, na który tedy odpowie- 
dzieć mamy adresem; gdybym wiedział, że odpo- 
wiedź nasza jest ważnym politycznym aktem, gdzie 
każde słowo musi być dokładnie rozebrane, nie 
sprzeciwiałbym się wnioskowi posła Borkowskiego. 

О amnestyi wiedzieliśmy, również i Mani- 
fest cesarski z 20 września r. b. jest nam odda- 
wna wiadomy. Nie idzie tedy tu o rozebranie 
aktu, który nam poprzednio nie był wiadomy. 

W takim wypadku wypadałoby rozważyć każ- 
de słowo, i każde słowo w takim adresie wypo- 
wiedziane byłoby ważne i zasadnicze. 

W tej chwili zaś idzie о nie innego jak tyl- 
ko о wyraz wdzięczności dla Najjaśniejszego Pana 
za tak wzniosły akt. 

Otóż dlatego cała wartość naszego adresu 
polega na tóm, jeżeli ten wyraz wdzięczności wy- 
powiedziany będzie na razie, bez targów i bez 
«yskusyi, dla tego popieram wniosek posła 
Skrzyńskiego. 


Poseł ks. Pawlików. Proszu о hołos. 

Marszałek. X. Pawlików ma głos. 

Poseł ks. Pawlików. Ja dumaju, że rozwo- 
dyty sia nad adresom teper, koły ho ne majemo, 
ne jest na czasi; jestto ricz nepotribna. Ja myślu 
jak skoro adres bude, na toj czas budem nad 
пуш debatowaty. Pryłuczaju sia do mninija posła 
hr. Borkowskoho, i po jeho mniniju dumaju, że 
takij akt może maty netylko czuwstwytelne, ale 
i polityczne znaczenije. 

Dlatoho buwbym za wozwanijem Wydiłu kra- 
jewoho do predłożenia adresu, a jak skoro adres 
bude nam predłożenyj, budem nad nym debatowaty. 

Marszałek. Więc mogę wniosek poddać 
pod głosowanie. (Głosy.) Tak jest, tak jest. 

Sekretarz. Więe co do formalnej strony tćj 
sprawy poseł Skrzyński wnosi, żeby Wysoka 
Izba wezwała Wydział krajowy i zaproponowała 
do grona swojego także zastępcę księcia Marszałka 
ks. Metropolitę Litwinowicza i poleciła Wydziało- 
wi, żeby się zajął adresem do Najjaśniejszego 
Pana i adres ten pod uchwałę Wysokiemu Zgro- 
madzeniu poddała. Теп wniosek podaje ks. Mar- 
szałek pod głosowanie: 

Poseł Borkowski. Moja poprawka była, 
ażeby na jutro to odłożyć. 

Marszałek. Podzielę wniosek na dwie czę- 
ści. Pierwsza część, żeby powierzyć redakcyę tego 
adresu Wydziałowi krajowemu, i uprosić ks. Metro- 
politę Litwinowicza, żeby raczył się także nim 
zająć. Kto jest za tóm, niech raczy powstać. 
(Wszyscy powstają) Więe wniosek jednomyślnie 
przyjęty. 

Teraz jest druga część tego wniosku, - czy 
ma być sprawozdanie natychmiast przedłożone 
Wysokiej lzbie, czy tóż odłożyć je do jutra, jak 
to hr. Borkowski wnosił. Kto jest za wnioskiem 
posła Skrzyńskiego, niech raczy powstać. 

Zapraszam dwóch Panów, aby mi raczyli po- 
módz do obliczenia głosujących. 

Może poseł Starowiejski i poseł hr. Rusocki 
zechcą obliczyć głosy. 

: Poseł Starowiejski. Jest 46 siedzących 
posłów. 

Marszałek. Teraz zrobimy przeciwną próbę. 
Kla jest za wnioskiem posła hr. Borkowskiego 
niech raczy powstać. Niech panowie będą łaskawi 
teraz obliczyć. 

Poseł Starowiejski. 43 jest stojących. 

Marszałek Jaka jest cała iłość członków ? 

Poseł Starowiejski. Razem jest 62 sie- 
dzących. 

Marszałek. Więc większość jest za wnio- 
skiem posłą Skrzyńskiego. 

Przystąpimy do tymczasowego ukonstytuo- 
wania 'bióra, na zasadzie naszego tegulaminu pro- 
wizorycznego. 

Wzywam wiekiem najmłodszych członków 
Wysokiego Zgromadzenia, żeby raczyli objąć tym- 
czasowo miejsce sekretarzy, t. j. pana Ludwika 
Wodziekiego, pana Kozłowskiego, Gniewosza i 
Juzyczyńskiego tymczasowo, aż przystąpimy do 
wyboru. 

Pierwszym warunkiem do ukonstytuowania 
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Izby, jest podział na sekcye. Zaproponowałem 
tutaj podział na sekcye, który jeden z p. sekre- 
tarzy przeczyta zwolna, aby panowie mieli czas 
zanotować sobie, a zarazem powiedzieć, czy się 
zgadzają na podział, czy nie, później będziemy 
nad tćm wotować. 

Sekretarz hr. Wodzieki Ludwik czyta 
nazwiska posłów do każdćj sekcyi przeznaczonych. 
Sekeya I. Agopsowicz. — Baworowski. — Bory- 
sikiewiez. — Cichorz. — Dubs. — Jaruntowski. — 
Kirchmayer. — Kozioł. — Kozłowski. — X. Ku- 
ryłowicz. — X. Malinowski. — X. Mogilnieki. — 
X. Oleyngier. — X. Pawlików. — Pietruski. — 
Potocki Adam. — Pudło. -- Rejzner. — Roga- 
liński. — Rogalski. — Skrzyński Ignacy. — 
Stocki. — Szemelowski. — Tarczanowski. — X. 
Arcyb. Wierzchlejski. — Witalis. — Zakrzewski. 
Sekcya II. Breuer. — Boczkowski. — Borkowski. 
Cywiński. — Demków. — X. Dzerowicz. — X. 
Dobrzański Antoni. — Gniewosz. — Horodyski. — 
X. Juzyczyński. — Kaczkowski. — Kraiński. — 
Krawców. — Kowbasiuk. — Ławrowski. — Ławry- 
nowicz. - - Majer. — X. Morgenstern. — X. Bi- 
skup Polański. — Procak. — Russocki. — Samel- 
sohn. — Seidler. — Szeliski — Szpunar. — X. 
Szwedzicki. — Dr. Zdun. Sekcya III. Andrej- 
czuk. -  Biłous. — Bocheński. — Dołański. — X. 
Dobrzański Aleksander. — X. Ginilewicz. — Gołu- 
chowski. — Hoppen. — X. Kaczała. — Kal- 
lier. — Кагріпієс. — Laskowski. — Lipczyński. — 
Liszcz. — Łapiezak. — X. Biskup Manasterski. — 
Paszkowski. — X. Polowy. — X. Biskup Pukal- 
ski. — Rusiecki. — Rutowski. — Sanguszko. — 
Smarzewski. — Staruch. — Trochanowski. — X. 
Trzeszczakowski. —- Wężyk. Sekcya. IV Czaj- 
kowski. -— Czechura. — Dietl. — Drozd. — Dwo- 
liński. — X. Fortuna. — Gnoiński. — Kobylarz.— 
Koroluk. — Krzysztofowiez. — X. Kuziemski. — 
Landesberger. — Łepkaluk, — Młocki. — X. Ne- 
hrebecki. — Pawęcki. — X. Pietrusiewicz. — Po- 
lanowski. — Skarzewski. — Starowiejski. — X. 
Stępak. — X. Arcyb. Szymonowiez. -- Wodzieki 
Ludwik. — Zahorojko. — Zatwarnicki. — Лара 
ryniuk. — Zbyszewski. Sekcya У. Bielewicz.— 
Golejowski. — Grocholski — Gutowski. — X. Gu- 
szalewicz. — Hausner. — Hebda. - Hrycak. — 
Hubicki. — Janowski. — Kabath —  Kmieto- 
wicz. — Krawczyk. — Kobak. — Krzeczunowicz.— 
X. Arcyb. Litwinowiez. — X. Łoziński. — Mohr.— 
X. Naumowicz — Potocki Alfred. — X. Ruczka — 
Smolka. — Skrzyński Ludwik. — X. Ustyano- 
wicz. — Wodzieki Henryk. — Ziembicki. —- Zy- 
blikiewiez. 


Marszałek. Czy szanowne Zgromadzenie 
zgadza się z właśnie co odczytanym podziałem? 
Upraszam, kto jest za utrzymaniem tego podzia 
łu, niech raczy powstać, (Nikt nie powstaje.) A za- 
tóm podział ten na sekcye każę wydrukować i 
szan. członkom rozdać. 


Mamy jeszcze jedną czynność pozostałą z da- 
wnego Sejmu, і. ). odczytanie protokółu z osta- 
tniego posiedzenia przeszłego Sejmu. 

(Sekretarz tymczasowy, poseł Kozłowski 


czyta protokół posiedzenia sejmowego z dnia 31 
Stycznia 1863 r.). 

Obacz alegat I. 

(Po odczytaniu). 

Marszałek: Czy ma kto z panów przeciw- 
ko protokółowi co do zarzucenia? ponieważ nikt 
głosu nie żąda, więc uważam protokół za przy- 
усу. 

Do ukonstytuowania Izby potrzeba nam przy- 
stąpić do wyboru ezterech sekretarzy stałych; 
upraszam szanowne Zgromadzenie, aby zechciało 
kartkami wotować na tych czterech sekretarzy. 
Do skrutynium zapraszam pp. Starowiejskiego, 
Boczkowskiego i Kaczkowskiego. 

Poseł Borkowski. Proszę ogłos; jabym 
myślał, żeby tymczasowo cisami sekretarze urzę- 
dowali, którzy w czasie przeszłego zebrania tę 
funkeyę pełnili, i to aż do czasu zatwierdzenia 
wyborów nowych sekretarzy, bowiem widzę tu ta- 
kich panów, których jeszcze wybory sprawdzone 
nie są, zdaje mi się zatem, iż to będzie najwła- 
ściwszem, aby do wyboru sekretarzy nie przystę- 
pować, tylko aby sekretarze dawni, aż póki wy- 
bory wszystkich nowych posłów sprawdzone nie 
zostaną, funkcyę swą dalej pełnili. 

Marszałek. Czy wniosek pana Borkowskie- 
go jest poparty? 

(Wielu posłów powstaje). 

Wniosek jest poparty, więe stawiam ten wnio- 
sek pod głosowanie, kto jest zatem, aby dawni 
sekretarze funkcyonowali aż do chwili, póki nie 
nastąpi sprawozdanie wyborów wszystkich nowo 
wybranych posłów, niech raczy powstać (wię- 
kszość powstaje); więc upraszam dawnych panów 
sekretarzy, aby chcieli zajać miejsce. 

Potrzeba nam jeszcze wybrać rewidentów, 
ażeby sprawozdania stenograficzne już dzisiejsze- 
go posiedzenia mogły być przez nich zrewidowa- 
ne. Podług naszego regulaminu prowizorycznie 
przyjętego, ma być sześciu rewidentów, proszę 
zatem panów posłów, aby raczyli na tych sześciu 
rewidendów wotować. Teraz zawieszam posiedze- 
nie, ażeby panowie mogli zapisać kartki. Do skru- 
tynium zapraszam tychsamych panów, 8. ). 
Starowiejskiego, Boczkowskiego i Kaczkowskiego. 

Poseł hr. Golejowski. Robię wniosek, aże- 
by księżę Marszałek był łaskaw nam zapropo- 
nować tych sześciu członków, którychbyśmy po- 
tem jednogłośnie przyjęli. 

Głosy. Popieramy. 

Sekretarz Grocholski. Ja już pierwotnie 
dla siebie spis zrobiłem, na których chciałem gło- 
sować, jeżeli książę Marszałek niema nie przeciw 
temu, to proponowałbym pp. Biłousa, Żuka, Ło- 
zińskiego , Wodzickiego Henryka, Kabatha i Sa- 
melsohna. 

Marszaałek. Czy szanowne Zgromadzenie 
zechce na tych panów do komisyi redukcyjnej 
wotować ogólnie przez powstanie ? 

łosy. Prosimy jeszcze raz przeczytać. 

(Poseł Zyblikiewiez czyta powtórnie tych 
członków do komisyi redakcyjnej przez p. Gro- 
cholskiego proponowanych). 

Poseł hr. Borkowski. Mnie się zdaje, że 


w ten sposób nigdy wyborów zrobić nie będzie 
można, bo może znajdą się tu tacy, którzy się na 
proponowanych nie zgodzą, wotowanie ma we- 
dług mego przekonania nastąpić tajne, bo niero- 
zumiem jak można komuś w oczy powiedzieć, iż 
się na niego nie zgadzam. 

Marszałek. Będziemy głosować kartkami, 
taki jest przepis, więc niema powodu do dalszej 
dyskusyi. 

Marszałek (daje znak). Jest tu oddany do 
laski marszałkowskiej wniosek X. Szwedzickiego. 
Proszę go odczytać. 

Sekretarz Janowski 


czyta następujący 
wniosek): 


Wysokij Seyme Krajewij! 
Nahlaszczij Wnesok 

Od troch lit wże trewajucziy neurożaj spro- 
wadył na selan naszoho kraju wełykij nedostatok 
i nużdu. 

З jesły w r. 1863 taja nużźda no ро nehdene- 
kotorych storonach stała sia dotkływoju—trewaju- 
cza w r. 1864 neustanna stoła nedopustyła po bol- 
szoj czasty płodiw z pola sobraty, 82с20 ciłkora 
tam nezmarniło i dało sia z wełykym napruże- 
niem do domu zwesty, buło ciłkom nykłe i ne- 
wydatne. 

Zerno bezsylne zasijane w piznoj о5епу newo- 
rożyło z wesnoju toho roku dobroj nadij, kotoroja 
speka u nas nepraktykowana a na konec wcze- 
snyj morozy z wsim znyszczyły. 

Bez presady skazaty możno, że w ciłym kra- 
ju naszym z duże małymy i zjatiamy prawi ni- 
czoho sia neurodyło, że selane naszi nemajuczi 
zwyczajno żadnych zasobiw, ostały Бех chliba, a 
towar roboczij oden poratunok bidnoho w weły- 
koj potrebi, bez wsiakoj paszi. 

Sum bere ezełowika proiżdzajuczoho czerez 
naszi seła, jesły wsiuda no pustij humna pobaczył, 
a whlanuwszy pobłyższe w nużdu selanyna, pere- 
swidczytsia, że teper wże ne ma zerna ота, że 
tojże wydyt pered soboju omal szcze xik ciłyj 
nedostatku i nużdy, kotoroj dla braku wsiakoho 
zarobku w żaden sposib zapobiczy nemoże, że 
prywydzuju na pewno, jak brak уувіакобо pro- 
kormłenia wykłycze riżnoho roda choroby, tyfus, 
choleru, a nakonec і smert' hołoda na neho i jeho 
rodynu. 

Tuju krajnu nużdu pobilszajut szcze podatki, 
kotorij aby opłatyty, ostatnoju chudobynu sproda- 
waty musyt, a tuju dla zahalnoho braku  hroszij 
po cinach nesłychanych, korowu, woła po 10 złr. 

Żywytysia ne ma czym i ne bude! obrobyty 
połe ne bude czym, i zasijaty ne bude czym, i 
jakaż to smutnaja budusznost!!! 

Чак zaczuwajem na pewno, opuskajut selane 
z mnohych storon swoj rodyni chaty, szukajuczy 
w szczasływszych storonach pożywlinia, tym szczo 
ostanut, hrozyt najbilsza oposnost! krajnoj nużdy 
i jej poslidestwij. 

Dla toho stawlat nyże pysani posły nastoja- 
szezij nahlaszczij wnesok. 


Wysokij Sojm uchwałyt, aby do Wysokoha 
e. К. Prawytelstwa wstawyty sia: 


1. Eksekuciju wsiakich podatkiw zaraz wstry- 
maty; 

2. kredyt troch milioniw ryńskich na poratunek 
potrebnych Баїускісі selan wyjednaty; 


3. osobennu komisiju do toho diła z 6 ezłeniw 
z posered krajowoho Sojma do sostawłenia 
dotycznych wneskiw jak najskorsze wydiłyty. 


Lwiw dnia 23 łystopada 1865. 


J. Szwedziekij m. р., 
wnoskodatel. 


Marszałek. Czy wniosek teu jest poparty? 
Kto popiera ten wniosek, raczy powstać. 


Poseł książę Sanguszko, Proszę o głos. 
Wszak tensam przedmiot objęty jest tem co JW. 
Gubernator powiedział, więc już nie widzę potrze- 
by, abyśmy jeszcze raz... 


Poseł ks. Szwedzicki. Wysokoje Sobra- 
nje! Selanyn tej koreń żywotnyj naszoho społe- 
czeństwa, wikamy praciowaw hirko z natużenjem 
wsiakich sył swojich. Praciowaw win hirko, mi- 
Шопу wydawaw z sebe sył, a sam mało szezo 
z owociw praci swojej pożytkowaw. W  odiżu 
ubohu pryodiwaw sia, chot” ruki jego (nie można 
dosłyszeć). Nyni w nedostatku i nużdi wytiahaje 
win ruku swoju błahajuczu о pomicz i o ratunok. 
Hołos i płacz hołodnych dityj rozderaje serdce 
matery... ruki matery y proszat o pokarm dla 
sebe. "Tak nyny sia dije, a szczoż bude na wesnu, 
kohda pryjde trawoju żywyty sia, rahowaty sia 
wid nużdy, tyfusu i choroby, kotoryj pohłoniat 
mnoho żertw, wyludniat kraj i pozbawlut ho 
prydatnych ruk do praci, szczoż po tomu sia 
stane ? 

Dary pojedynczych błahodarnych ludej ne 
wystarczut, szczoby tak wełykij nahłej potreby 
zaradyty. 

Pożary tak czastnyj w tim naszym kraju, 
wyczerpujut dary i datky dobrych ludej. Nyni 
aby nużdi hołodowy wełykomu zaradyty, potreba 
sia udaty do innych, potreba szukaty żereła we- 
łykoho i znacznoho, bo nużda jest wełyka. Dla 
tohu proszu i wzywaju w Imia Boha i sowisty o 
ratunok skoryj dla bidrych naszych selaniw, 
bidnych selaniw bez riżnyci czy ruskich, czy 
polskich, bo wsi sut w nużdi i poperaju toj 
wnesok szczom napysaw , szczoby Wysokoje 
Sobranje jak najskorsze do tak nahłoho diła pry- 
stupyło. 

Komisarz rządowy p. Possinger. Rząd wy- 
gotował w tym celu wniosek, jak tego JE. pan 
Namiestnik dotknął w swojej mowie. Zatrudnia 
się rząd krajowy sprawami klęsk i przynajmniej 
prawdziwym wyrachowaniem tego co się odnosi 
do wyżywienia i zasiewów na wiosnę, a tych po 
największej części zabraknie. Rząd krajowy wy- 
stosował wniosek do Wysokiego Zgromadzenia 
względem zaradczych środków. 

Po drugie oświadczam, iż tego wniosku nie 
przyniosłem dlatego na dzisiejsze posiedzenie, bo 
sądziłem, że inuemi formalnemi sprawami się zaj- 
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mie. Będę miał zaszczyt na najbliższem posiedze- 
niu oddać go do laski marszałkowskiej. 

Głos z prawej „Proszu o hołos*. 

Marszałek. Hr. Gołuchowski ma głos. 

Poseł hr. Gołuchowski. Ja myślę, że nikt 
z nas przeciw wnioskowi Кв. Szwedziekiego nie 
wystąpi, przeciwnie wszyscy się na to zgodzimy, 
że to jest sprawa nader nagląca, że trzeba się do 
niej wziąść, bo bieda i nędza, której świadkiem 
byłem, na którą patrzyłem, jest wielka. Obawiać 
się należy, że wkrótce głód tak może się rozsze- 
rzyć po całym kraju, że następstwa może mieć 
najokropniejsze. Rząd uczuł to, rząd pierwszy 
był, który zrobił wniosek w tym względzie, na- 
leży więc przedewszystkiem wiedzieć, jakie są 
propozycye rządowe, na cóż wniosek nagły, skoro 
jak rządowy komisarz powiedział , jutrzejszego 
dnia dowiemy się o myśli rządowej, ezy zgodną 
jest z wnioskiem tu odczytanym i z naszemi ży- 
czeniami. 

Ale myślę, że rząd, który już po różnych 
powiatach komisye porozsyłał, dochodził z wielką 
dokładnością stanu rzeczy. Sądzę zatem, że nie 
potrzebny będzie nowy wniosek. Poczekajmy do 
jutrzejszego dnia, a dowiemy się, jaki jest sposób 
zapatrywania rządu, a wtedy będzie czas obrado- 
wać nad tym przedmiotem 

Poseł Zyblikiewicz. Ponieważ są dwa 
wnioski tego rodzaju, wniosek ks. Szwedzickiego 
i wniosek rządowy , proszę tedy, ażebyśmy tak 
wniosek ks, Szwedzickiego, jak i rządowy zaraz 
na następnem posiedzeniu położyli na porządek 
dzienny dla pierwszego czytania, a przytem pier- 
wszem czytaniu oznaczyłi, czy należy odesłać 
je do osobnych komisyj, czy do jednej razem 
podług tego, jak będą rozpoznane wnioski. Więc 
wnoszę, ażeby od wszelkieh dalszych dyskusyi 
nad tem w tej chwili odstąpić a położyć na 
pierwszem miejscu, gdy propozycya rządowa bę- 
dzie znaną. 

Poseł hr. Borkowski. Jeżeliby wniosek p. 
Zyblikiewicza miał być przyjęty, to trzebaby pro- 
sić ks. Szwedzickiego, ażeby go zredagował po- 
dług tego jak regulamin wymaga. Ten wniosek 
nie powinien być podług regulaminu przyjęty, 
dlatego nie odzywałbym się, gdyby nie miał pię- 
kny cel na oku, aż wtenczas, kiedy wniosek rzą- 
dowy przyjdzie; wnoszę aby poprosić ks. Szwe- 
dzickiego, by się rozpatrzył w regulaminie i zro- 
bił wniosek taki, jaki regulamin wymaga, tj. za- 
czynający się od słów: „Sejm krajowy uchwali 
віс.4 w tem to, to, ale nie całe motywowanie na 
arkuszu; jak można tak zwlekać jak przy podo- 
bnych debatach, ażeby znowu czytać tak długą 
osnowę wniosku. 

Poseł Zyblikiewicz. Muszę stanąćjw o- 
bronie ks. Szwedzickiego. Nigdy wnioskodawca 
nie jest w stanie z góry i ust napisać, 
ale wolno jest każdemu wnioskodawcy postawić 
wniosek taki, ażeby Izba złożyła komisyę, któraby 
zastanawiała się nad tem. Zupełnie tak postąpił 
ks, Szwedzicki; przedstawiwszy stan kraju, a mia- 
nowicie ludu, zrobił formalny wniosek. „Izba 
zechce złożyć komisyę z 6 członków , któraby 


istotę zbadała”, więc taki wniosek pod wzgłędem 
formalności jest zupełny, a ponieważ się zgadza 
z tym, co nam zapowiedział komisarz rządowy, 
więc odłóżmy to teraz, aż będzie wiadoma рго- 
pozycyą rządowa, 

Marszałek. Poddam pod głosowanie wnio- 
sek p. Zyblikiewicza, aby odłożyć ten przedmiot 
aż przyjdzie wystosowany wniosek rządowy w tym 
względzie. IKto za tem raczy powstać (wszyscy 
powstają), a zatem przyjęty jednomyślnie. Za- 
wiesimy posiedzenie aż do sprawozdania Wydziału. 
Sądzę, że wkrótce będzie ukończone. 

Sprawozdawca komisyi skrutyn. 
(z mownicy). Rezultat wyboru na rewidentów jest 
następujący: Głosujących było 117, absolutna 
większość 59; najwięcej głosów otrzymał p. Żuk 
Skarszewski 100, p. Biłous 94, Samelson 90, 
Łoziński 89, p. Henryk Wodzicki 62. Ci рапо: 
wie mają absolutną większość ; potem otrzymali 
p. Kabath 54, p. Borkowski 41, p. Pożakowski 
40. Więc p. Kabath jest najbliższy co do ilości 
wotów, ale nie ma absolutnej większości, więc 
według ustawy, należałoby, ażeby wybór nastę- 
pujący był zrobiony na p. Kabatha lub p. Bor- 
kowskiego. 

Marszałek. Proszę panów na kartkach wo- 
tować na jednego członka. 

Poseł Zyblikiewicz. Proszę o głos. Jabym 
zaproponował zamiast ścisłego wyboru między 
p. Borkowskim a p. Kabathem, jednego z młod- 
szych członków, bo to jest zadanie nader praco- 
wite dła tego, który się niem zajmuje, a nie tych 
pinów, którzy byli na tamtych kadencyach, tylko 
mianowicie tych, którzy świeżo przystąpili do sej- 
mu, jak np. p. Ludwik Wodzicki, p. Kozłowski 
i p. Gniewosz. 

Marszałek. Proszę panów kartki pisać na 
jednego członka, 

(Ktoś z sali:) „Kabath prosi o głos”. 

Poseł Kabath. Ja popieram wnłosek p. Ży- 
blikiewicza; nie uchylam się od obowiązku, ale 
sądzę, że pełniąc obowiązek rewidenta, nie dałbym 
(nie słychać mowcy). ||. 

Marszałek, Więc nowy wybór jednego 
członka ma nastąpić. (Ci sami panowie skrutato- 
rowie sprawdzą wybór. Pan Smarzewski jako re- 
ferent komisyi zda nam sprawę. й 

Poseł $marzewski (z mownicy). Zamie- 
niając wniosek księcia Marszałka w uchwałę, Wy- 
sokie Zgromadzenie wytknęło komisyi swojej po- 
dwójne zadanie: Podziękować za najwyższy ma- 
nifest z dnia 20 września i podziękować za naj- 
wyższy akt łaski. Kiomisya wasza panowie roz- 
poznając tak postawione zadanie przyszła do tego 
przekonania, iż z trudnością rozwiązać to zadainie 
Przyjdzie, i objąć w jednym tylko adresie to, co 
nam napisać polecono, odnosi się do dwóch aktów, 
między którymi nie ma nic wspólnego, wyjąwszy 
to, iż obydwa wzięły początek w jednem źródle, 
W najszlachetniejszem sercu Najwspaniałomyślniej- 
szego Monarchy; dlatego komisya wasza рапо- 
wie ułożyła i poleciła mi przedstawić Wys. Zigro: 
madzeniu dwa projekta do adresów, z których 
pierwszy odnosi się do najwyższego Manifestu 
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z dnia 20 września, drugi do najwyższego aktu 
ułaskawienia. Pierwszy z tych projektów tak o- 
piewa: (czyta :) 


Najjaśniejszy Panie! 

Sejm krółestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 
z wielkiem Księstwem Krakowskiem wypełnia 
radośnie swój obowiązek, składając u stopni naj- 
wyższego 'Tronu wyrazy uczuć obudzonych w ser- 
cach mieszkańców tego kraju wzniosłemi słowy 
najwyższego [Manifestu z dnia 20 września 1865. 

Mądre Waszej Cesarsko Królewskiej A post. 
Mości* zamiary, oparte na tej zasadniczej myśli, 
którą na wiekopomnym dniu 20 października 
1860 raczyłeś Najjaśniejszy Panie ludom Twoim 
objawić, nie zostały spełnione, Instytucye zapro- 
wadzone ustawą o reprezentacyi Państwa nie zdo- 
łały pożądanej podać rękojmi interesom całego 
Państwa i pojedynczych krajów. 

Nie ustając w pieczołowitości około „dobra 
ludów Twoich, raczyłeś Najjaśniejszy Panie! zwró- 
cić uwagę na przeszkody, które tamowały urze- 
czywistnienie Twoich wysokich zamiarów i za- 
grażały istotnej podstawie praw ludów, berłu Wa- 
szej зано Królewskiej Apostolskiej Mości pod- 
ległych. 

Otwierając drogę, na której według Twej 
Najjaśniejszy Panie! najłaskawszej zapowiedzi 
mamy być powołani do współdziałania przy roz- 
wiązaniu najważniejszych zadań i na którą gotowi 
jesteśmy wstąpić z ufnością i poświęceniem, ra- 
czyłeś Wasza Cesarsko Królewska Apostolska Mość 
na nowo wypowiedzieć zasady, które w mądrości 
Twej uważasz jako podwaliny. zamierzonej świe- 
tnej budowy, i które słusznie upatrywać raczysz 
w umocnieniu potęgi Monarchii przy sprawiedli- 
wem uwzględnieniu różnorodności jej składowej 
części i historycznego tych części rozwoju, tudzież 
we współdziałaniu ludów w prawodawstwie i za- 
rządzie finansów przez uchwały ich reprezentacyj 
legalnych. 

Pozwól Najjaśniejszy Panie! abyśmy: idąc 
w ślad za wzniosłą "Twą a dla dobra Twych la- 
dów nieodmiennie przewodniczącą Ci myślą, którą 
także w odezytanem nam najwyższym pismie 
odręcznem z dnia 7 listopada b. r. ponowny dać 
wyraz raczyłeś, złożyli u stopni Najwyższego 
Tronu wynurzenie nadziei, iż w tych przyszłych 
ustanowach, o których orzekać mają reprezentacye 
Twych królestw i krajów, dostąpią także słusznego 
uwzględnienia właściwe, na podstawach  history- 
cznych i narodowych oparte żywotne naszego kra- 
ju potrzeby. 

Pełni przeto otuchy i przejęci wdzięcznością; 
składamy u stóp Waszej Cesarskiej Królewskiej 
Apostolskiej Mości zapewnienie niezłomnej wier- 
ności i niezmiennego przywiązania do "Twej Naj- 
jaśniejszy Panie! najdostojniejszej Osoby: і do 
"Twego z chwałą nam panującego Domu. 

(żywe oklaski.) 
Projekt do drugiego adresu tak brzmi: (czyta) 
Najjaśniejszy Panie! 
Aktem łaski Monarszej 'raczyłeś Wńsza Ce- 
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Barska Ктдівмувіки Apostolska Mość wlać pociechę 
do wielu serce strapionych. Otwarły się bramy 
więzień, wstrzymane zostały śledztwa sądowe, па 
dzieja w nieograniczonej wspaniałomyślności Twe- 
go Najjaśniejszy Panie! najszlachetniejszego ser- 
ca, napełnia otucha tych wszystkich, na których 
cięższą jeszcze skutki wyroków sądowych. 
Prawo łaski jest najświetniejszym klejnotem 
korony i najszczytniejszą Panujących prerogaty- 
wą, Ла ten wspaniałomyślny sposób, jaki Wasza 
Cesarsko Królewska Apostolska Mość raczysz wy- 
konywać tę najwyższą prerogatywę, przyjm Naj- 
jaśniejszy Panie! od zgromadzonego Sejmu kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem wynurzenie najgłębszej wdzię- 
czności, które z wzruszonem sercem obok zape- 
wnienia niezłomnej wierności u stopni Najwyższe- 


go Tronu składamy. 


Marszałek. Prosił o głos p. Grocholski. 


Poseł Grocholski. Wysoka Izba przez przy- 
jęcie wniosku, by Wydział zaraz, jeszcze na dzi- 
siejszem posiedzeniu, zdał sprawę z powierzonej 
sobie czynności i wniósł adres do Izby, objawiła 
niezaprzeczenie swoje zdanie, iż chce, ażeby ten 
adres dzisiaj mógł być uchwalonym. Zdaje mi się 
zatem, iż dopełnię życzenia większości Wysokiej 
Izby, wnosząc, aby odstąpić na ten raz od zwy- 
kłych form, nie wchodzić w dyskusyę pojedyn 
czych ustępów, tylko ryczałtowo nad całym adre- 
sem głosować. Żdaje mi się, że tym sposobem 
najprędzej to, co Wys. Izba sobie zamierzyła, 
osiągniętem będzie. 


Poseł hr. Borkowski. Proszę o głos. Nie 
zgadzam się z tem, co p. Grocholski powiedział. 
ys. Izba uchwalając, aby natychmiast projekt 
adresu był przedstawionym, tem samem objawiła 
zdanie swoje, iż nie chce żadnej debaty, nie chce 
pojedynczych ustępów brać pod obrady. Jedno 
z drugiem nie ma żadnego związku. Często adres 
jednego dnia uchwalony, przychodzi drugiego lub 
trzeciego pod debatę. I tak koniecznie być po- 
winno. A zatem Izba nie objawiła zdania, iż chce 
ażeby zaraz był przyjętym. Owszem zdaje mi się, 
że bardzo ważną jest i potrzebną rzeczą, ażeby 
pojedynczy członkowie objawili swe zdanie co do 
pojedynczych ustępów. Gdybyśmy mogli być prze- 
konani, że bez wyjątku wszyscy powstaną i przez 
aklamacyę adres przyjmą, zgodziłbym się na wnio- 
sek p. Grocholskiego; ponieważ zaś tego przeko- 
nania mieć nie mogę, ponieważ jak jeden poseł 
nie powstanie, adres nie będzie przyjęty przez 
aklamacyę, przeto zachodzi konieczność, wysłu- 
chania tegoż posła, dlaczego on przeciwnym jest 
przyjęciu przez aklamacyę. Kto nie chce słuchać 
dowodów, zdaje się, iż się ich lęka, a sądzę, że 
Sejm dowodów łękać się nie będzie, i potrafi je 
wypowiedzieć z godnością i odwagą. 

Poseł Grocholski. Pozwoli szanowny po- 
seł, iż oświadczę, że wtenczas musi pójść pod 
dyskusyę. 

Poseł hr. Borkowski. Przepraszam, ja nie 
to utrzymywałem, utrzymywałem, że jak jeden 


poseł nie będzie zatem, ażeby adres był en біос 
przyjęty, to już przez aklamacyę nie jest przyję- 
ty, to nie jest w regulaminie, ale wistocie rzeczy. 

Marszałek. Muszę oświadczyć, że idąc za 
większoscią Izby i przyjmując, co Izba większo- 
ścią uchwali, nie wychodzę za przepisy regulaminu. 

Poseł hr. Borkowski. Ja o regulaminie 
nie nie mówię. 

Marszałek. Więc podaję wniosek p. Gro- 
cholskiego pod wotowanie. Zechce p. Grocholski 
go powtórzyć. (po chwili) Jeżeli kto jeszcze chce 
zabrać głos co do wniosku, to dyskusya otwarta, 

Poseł hr. Borkowski. Czy p. Marszałek po- 
zwala na dyskusyę о teim wniosku ? 

Marszałek. I owszem, nad obydwoma ad- 
говаші. 

Poseł Smarzewski. Mam zaszczyt upra- 
szać, aby Wysokie Zgromadzenie chciało wysłu- 
chać ruskiego przekładu, sporządził go mój kole- 
ga p. Ławrowski. 

Marszełek. Jeżeli gotów, to proszę p. Ła- 
wrowskiego o przeczytanie. у 

Poseł Ławrowski. Adres zwuczyt jak na- 
stupuje: (czyta obydwa adresy jak następuje): 


Wasze Wełyczestwo ! 


Sojm Korołestwa Hałycyi i Wołodimeryi za- 
razom z wełykim kniażestwom Krakiwskim інрої- 
niaje radostno swij obowiazok składajuczy u pid- 
nożiją Wysoczajszeho Prestoła reczenią czustw 
obużenych w serdciach mieszkanciw seho kraju 
torżestwennymy słowamy Wysoczajszeho Manife- 
stu z dnia 20 września 1865, 

Mudry namirenia Waszeh Cisarsko - Korole- 
skoho Apostolskoho Wełyczestwa, operty na sei 
sonownoj mysły, kotoroju na wikopamiatnym dniu 
20. Żołtnia 1860. Wasze Wełyczestwo raczyły 
NArodam swoim objawyty, ne zistały ispołneny. 
Instytucyi zaproważeny ustawoju o zastupnycze- 
stwi derżawy ne zdołały podaty żełajemoi poruki 
interesam ciłoi derżawy i odynokich krajew. 

Ne ustawajuczy w starunku około harazdu 
narodiw Waszych, Wasze Wełyczestwo raczyłeste 
zwernuty uwahu na pereszkody, kotory tamowały 
ususzczestwłenije Waszych wysokich namireij i 
zahrażały jestestwennoj pidstawi praw narodiw 
berłu Waszeho Cisarsko-Korołewskoho Weł; cze- 
stwa pidlahłych. 

Otwyrajuczy doropu, na kotoroj wedla wse- 
myłostywijszej opowidy Waszeho Wełyczestwa 
majem byty pokłykany do społudiłania pry roz- 
wiazaniu najważnijszych zadacz, i na kotoru ho- 
towy jeśmo wstupyty z upowanijem i poświaszcze- 
niem, Wasze Cisarsko-A postolskoje Wełyczestwo 
na nowo raczyły wypowisty zasadu, kotoruju w 
mudrosty swojej uważajete jako pidwałyny nami- 
renoi świtłoi budowy, i kotoroju słuszno uznawa- 
ły raczyty wukrypłeniu syły Monarchii pry spra- 
wiedływym uwzhladneniu riżnorodnosty jej skła- 
dowoi czasty i istorycznoho sych czastij rozwytija, 
takoż w społudiłaniju narodiw w zakonodatelstwi 
i zawidowaniu finansiw czerez uchwały ich zastu- 
pnyczestw łehalnych. 


Pozwolte Wasze Wełyczestwo! abyśmo idu- 
czy w śŚlid za Waszeju woznesennoju a dia ha- 
razdu Waszych narodiw newidminno predwodytel- 
nuju mysłeju, kotoroju także w odczytanym nam 
wysoczajszym pyśmi widrucznim z dnia 6. lysto- 
pada b. r. raczyłyste daty ponownyj wyraz, zło- 
żyły u podnożija Wysoczajszeho Prestoła izjawłe- 
nije nadiji, ze wsych buduczych ustanowach, о ko- 
torych izrikaty majut zastupnyczestwa Waszych 
korołewstw i kraiw, dostupiat także szłusznoho u- 
wzhladenija włastywy na pidstawach istorycznych 
і narodnych operty żywotny potreby naszeho 
kraju. 

Otżeż połny otuchy i pereniaty wdiacznistiu 
składajem u podnożija Waszeho Cisarsko - Koro- 
łewskoho A postolskoho Wełyczestwa zapewnenije 
nepokołybymoi wiernosty i neizmennoho prywia- 
zanija do najdostojnijszej osoby Waszeho Weły- 
czestwa i du Waszeho so sławoju nam hospod- 
stwujuczoho rodu. 


Wasze Wełyczestwo! 


Aktom myłosty Monarhycznoj Wasze Cisar- 
sko - Apostalskoje Wełyczestwo raczyły mnohy 
serdcia radostiu napołnyty. 

„  Otworyły sia worota wiaznyć, wstrymany 
zistały izślidowania sudowe, nadija w neohrany- 
czenoje wełykoduszije W aszeho najmyłostywijszo- 
ho serdcia Waszeho Wełyczestwo! napołniaje o- 
tuchoju wsich sych, na kotorych tiazat jeszcze po- 
ślidctwija wyrokich sudowych. 

Prawo myłosy jeśt” najświatijszym sokrowy- 
Szczem korony i najwyższoju prerohatywoju Pa- 
nujuszczoho. Za sej wełykodusznyj sposib, w ja- 
kij Wasze Cisarsko-A postolskoje Wełyczestwo ra- 
czyte ispołniaty siju wysoczajszuju preohatywu, 
prijmite Wasze Wełyczestwo! wid sobranoho Soj- 
mu Koroławstwa Hałycui i Wołodomeryi z We- 
łykim kniażestwom Krakiwskim izjawłenije hłu- 
boczajszoj wdiacznosty, kotoroju z wruszenym 
serdcem, obok zapewnenija nepokołybymoj wir- 


nosty u podnożia Wysoczajszeho Prestoła składa- 
jem. (Przeciągłe oklaski). 

Marszałek. P. Grocholski odczyta swój 
wniosek. 

Poseł Grocholski. Ja dopiero teraz pozwo- 
liłem go sobie sfomułować. Wysoka Iba raczy u- 
chwalić. (czyta). 

Marszałek. Czy ten wniosek jest poparty? 
(Wszyscy powstają). Głosy: przyjęty. 

Marszałek. Teraz do głosowania przystą- 
pimy. Kto jest za wnioskiem p. Grocholskiego ra- 
czy powstać. 

Głos: Pytam nad czem głosujemy? 

Poseł Grocholski. Nad całością adresu. 


Marszałek. Więc teraz będziemy głosować 
nad przyjęciem adresów. Pojedynczo weźmiemy, 
kto jest za przyjęciem pierwszego adresu, raczy 
powstać (prawie wszyscy powstają). Kto za przy- 
jęciem drugiego adresu, raczy powstać (prawie 
wszyscy powstają). A zatem obydwa adresa są 
przyjęte (oklaski). Proszę, abyście się panowie 
zechcieli zebrać па 11 godzinę. Porządek dzienny 
byłby: sprawozdanie z czynności Wydziału krajo- 
wego i projekt do regulaminu. 

Poseł Dr Zyblkiewiez. Proszę o głos. 


Ja wnoszę, ażeby sesyi jutro nie było, aż w 
sobotę, dlatego, że wielu posłów dopiero co 
przyjechało, i zaraz na sesyę...... 


Marszałek. Później rzadko będziemy mieli 
вевуе, skoro będą roboty w komisyach. Jest tedy 
wniosek p. Zyblikiewicza, aby jutro nie było po- 
siedzenia, tylko aż w sobotę. Kto jest za wnio- 
skiem raczy powstać. ( Większość powstaje). Więc 
pojutrze będzie posiedzenie. Tesame przedmioty, 
które wymieniłem. Posiedzenie dzisiejsze jest 
zamknięte. Posiedzenie zamknięto o godzinie 3ej 
popołudniu). 


Koniec posiedzenia. 
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